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W e .  czwartek dnia 5 b. m. obchodzi ­
ł o  miafto Krak ów  uroczyRość Imienin 
Nayiaśme ysze go  Króla ,  P ana  Naszego mi­

łościwego,  z zw y k łe m i  uczuciami,  radości.  
R ó w n o  z dułem d z w s n y  po wszyf ik ich  k o ­
ście łach z a p o w i e d z i a ł y  tę uroczyftość.  
W i a d o m y  lud,  ze dzień ten poświęcony  
rocz nic y  Imienin N. P a n a ,  zg roma dzał  się 
l icznie po św iątyniach  dla b łagania  Nie­

b i o s ,  a b y  u. upełniaiac nayszczersze serc 
iego życzenia  pasmo drogich dni ży c i a  
dobrego Monar chy  w  rak naypożnieysze  

pr ze d ł u ż a ły  lata.  . O godzinie 9 zrana 
u s z y k o w a ł y  się Ce chy  ż chorągwiami 
przed  domem Preft kturalnym.  O  lotey  
w s z y l lk i e  V \ ł a d z e ,  w r a z  z J W .  Prefe­
ktem i JW.  Jenerałem Biegańskim , u da ły  
się do ffościo a Archipresbytera lnego P an ­
n y  M a r y i  na n ab ożc ńl ł»o ,  odprawione 
przez W;  JX. Archibresby  tera Łańcuckiego .  
F o  odbytem nabożeńflwie G w a r d y a  Naro­
dow a czyni ła  na Rynku  różne obroty w  
pośrod radosnych  zewsząd z uniesieniem 
p o w t a r z a n y c h  o k r z y k e w  : ” Niech żyie
F r e d e r y k  Augufł  h r ó l  Sas ki ,  Xiąże W a r ­
szawski  ! , ,  Potem dany  b y ł  przez JW.  
Prefekta wielki  obi ad ,  na którym zpeł- 
niono z zap ał em  toaft za  zdrowie Nayiaś.  
M o n a r c h y  Naszego. —  W' wi ec zór  całe 
M ia Ro  rzęsifio b y ł o  oświecone.  Uroczy-  _

Rość dnia tego z a k o ń c z y ł  T e a t r ,  na  któ­
rym grana  b y ł a  sz tuka  do okol iczności  
ł iosewna,  z Kantatą  pr zy  guftownie o- 
świeconey  cy fr ze  N. Pana przez t u t e j s z y c h  
Arty f tow odś piewaną.

K o n w e n c y a  względem adminidracy i  
Wpótnych zup V\ lel ickich między K o n v  
missarzami od J. K. Mości  JW.  Łubą  Ra d ­
cą Stanu,  Dyre kt ore m jeneralnym Skarbu  

Xie( lwa  W ar s za ws ki e go  i W i de Herder 
Ra dc ą  Gór nicz ym  z iedney l l r o ny ,  a z 
d r u g ie y ,  W W .  de K r a n t z b e r g , de L ic h ’ 
tenfe lz ,  de F er nb er g ,  od N. Ce sarza  Aa-  
ftryackiego umocow anemi , w  dniu 19 
L if iopada  roku zesz łego w  Wiedniu  z a ­
war ta  i po dpi san a,  za wi er a  zobopolne 
u k ł a d y , k tórych treść iefi nafiępuiąca :

Zarządzanie techniczno - ekonomiczne 
żupami  Wiel ick iemi  oddane ieft po jedyn­
czo i bezpośrednio N. Ces arzowi  Auftry- 
ackiemu na lat  o lm  po sobie naftępuią- 
c y c h  . zacz ąws zy  od 1 L idoparia  1811 a z  

do oRatniego Paźdz iernika  1819 roku.
A d m i  niflracy a wspon niona przez 

tenże czasu przeciąg u ż y w a ć  będzie ty t u ­
ł u :  Cesarsko ■ Królewska  - Auf t iya cka  /łd- 
mini f i racy ia  Cesarsko  Królewskich  Aufi ry-  
a c k i c h ,  i K r ó l e w s k o  - Saskich wsp óln yc h  

SaliD Wiel ickich.



Kommiss arz  od J. K, Mości  poftano- d od ać  rocznie m n i e j  i a k  450,000 ceft« - 
W i o n y,  lubo do wewnętrznych  u i£ądzeń row.

czynnie  należeć nie m a i ą c y ,  zas iadaiąc  N a y i a ś n i e y s z y  Cesarz  .Auftryacki  od-
na  wszelkich adm in i f i ra c yy ny ch  posiedze- ftepuie corocznie XięRwu W ars zaw sk ie -  
n iach  za ra z  po Prezes ie ,  i z  urzędu upc- mu 70,000 beczek S o li S a m b o r s k i e y , ka- 
Ważniony  odbierać lub zas ięgać  wiado-  żda  po 140 fuotow W i e d e ń s k ic h ,  z a  ce- 
mości  o wsze lk ich  g ór nic zyc h  robotach , nę dw óc h z ł o ty ch  Ryńskich  i 45 kr ayc a-  
urz ądzeniach  i rachunkach , Ciągły w  tey  ró w w złocie lub monecie k o n w e n c y y n e y  
mierze dozor  u t r z y m y w a ć ,  i um ówioną  za  każdą  beczkę.
na  rzecz  X ię R w a  W a rs z a w s k ie g o  część Nayia*.  Cesarz Auf l ryacki  daie pier-
Sol i  w y d o b y t e y  odbierać będzie,  wszeńl lwo  Jego Królewskiey  M ośc i  ao  za-

Corocznie  wsp óln a  od Na yiaśni cy-  ku po wa nia  z b y w a i ą c e y  ka mi en ne j  Sol i  
sz y ch  D w o r ó w  K o m a m s y a  z s y ł a n a  na tak  B o ch eń sk ie j  iatc W i e l i c k i e j  po t c y  
o b e j rz en ie  Rauu i porządku robót  kopal-  cenie,  i a k ą b y  inni kupić ią c h cą cy  ofia- 
n i ,  plan po l lępowania  na .rok nafiępny rowal i .
poRanowi .  Za łożona  będzie w  Wiel iczce  wspól-

Prócz  t e g o ,  K r ó l  Jeg omość ,  skora nym kosztem i na w  pólną ko izy ść  budo- 
tego osądz i  potrzebę ,  ma prawo w kaź-  w a  i porządki  potrze >ne do warzenia  Sol i  
d y m  czas ie  zes łania  s a  koszt  w ł a s n y ,  z w o d y , Którą z u p y  tameczne doftarcza- 
n a d z w y c z a y n e g o  do r ew i zy i  wspomnio-  j ą ,  tak , i z  to warzenie w  roku b ie ż ąc ym  

p y c h  zup Hommissarzy,  p r z y s p o s o b i o n e ,  rozpocznie się w nafi^*
Ko sz ta  wszelkie  w y r o b k u  i w y d o b y -  pnym  1813. 

c ia  z ws p ó ln ey  fcassy o patrywan e  będą, ■ ■
D o  rządu cywi lnego  miaf la W i e l i c k i , , Z  Rzym u d. 2 Stycznia.

Gubernator  z pomięd zy  t rzech  Ka ndy da .  - D o  iRotnych  odmian,  które w  tera- 
tow od J. K. Mości  propon ow any ch ,  przez źn ieyszych  czasach  w  mieście naszem 
N. Ce sarza  w y b r a n y  zoitanie.  z a s z ł y ,  n a l eż y  takż e  wo ln y  przyftęp do

Xięf two W a r s z a w s k ie  z p o d z j a ł u w y -  w a t y k a ń s k i e y  bibl ioteki .  Dofłanie się do 
d o b y t e /  Soli  d o d a w a ć  będzie corocznie n iey  podlegało d a w n i e y , iak w i a d o m o v 
e a y m n i e y  430,000 cetnaruw wag i  Wiedeń- n a y w ię ks ze m  trudnośc iom,  a z w ła s z c z a  
skiey.  do rękopismow.  K ata log ów  niezmi rnego

(Jdyby  ro cz ny  w y r o b ek  ilość ogólną tego zbioru x i ą i e k  nikt prawie nie móg ł
900,000 cetaaro w przen os i ł ,  przewyższa-  w i d z i e ć ;  dla  t e g o ,  chociaż  nawet  otrzy« 
i ąc a  kwot a  na dwie równe poło wy  roz- mat  kto p o z w ol en ie ,  co z wie lką  trudno- 
dzie loną  zoł lanie ;  g d y b y  zaś mniey miał  ścią przychodziło,  odwiedzania  o n e y ,  nie 
uę zv n i ć ,  niedoflatek So lą  w a r zo n ą  Sam- mógł  żąd ać  x i ą ż e k , iak jeby rad b y ł  m i a ł ;  
borska az  do 20,000 cetnarow w cenie prócz tego b ib l io tekarze ,  iak g d y b y  do  
n i ze y  położoney  zaf lapionyra zottanie;  w  ich urzędu n a l e ż a ł o ,  by li  bardzo nieu- 
i a d n y m  zaś  przypadku X i ę f i w o W a r s z a w -  czynnemi .  T e r a z ,  chociaż  niekiedy czy-  

skie Soli  ka mi en ne j  V\;ie l i ckiey  nic może  nione są  ieszcze t rudności ,  wszyf tko  pra-
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w. e  nuec naozaa;  nowo nftanowieni  kon- □ y  mądrość okazuie się rządzącego,  Kt a  
serwat oro wie  tey  bibl ioteki  sa znakomici  p o m y ś l i ,  ile potrzeba b y ł o  pr zezornośc i ,  
uczeni ,  inko to Y i s c o n t i , iVIanni,  A ma: i , dla  nadania duchownemu tys iącznym spo- 
i  t, d. OJ itni p r z e y r i e l i  więks zą  część sobem powikłanemu R z y m o w i  innego u- 
tey  bibl ioteki  i spodz iewać  się potrzeba rzą dz en ia ,  zad z iwi  się z a p e w n e ,  i i  tak  
wielkich  użytków z ich pracy.  Pom ię dzy  m ał o  o ka za ł o  się widoezney  nędzy  p r z y  
cudzoziemcami ,  którzy  l u b o ' w  m a ł e y  ie- tak  dotkl iwem ciosie. G d y b y  ta odmiana, 
Bzcze l iczbie w a t y k a ń sk ą  bioiiotekę w nau- nagle b y ł a  n a R ą pi ła ,  powszechna  b y ł a b y  
k o w y m  względzie o d w ie d z a i ą ,  zuayduie  się bezwątpienia o k a z a ł a  nędza A l e  g d y  
się znany  uczo ny  P a r y z k i  i p rzy iac ie l  p .erwsze to wl irząsnienie pr zet rw ano ,  o* 
K . em co w  , P. Ityillin. Oc ze ku ie m y  od nie- czekiwać  zatem n - l e ż y ,  i i  sitoro. poiedeń- 
go nowego dzieła o ' W ł o s z e c h , w  ktorem cze s i ły  s w o y  kierunek p ozn aią ,  nowe 
Uzupełni i sproliuie pozbierane przez Volk-  szczęście będzie mogło  b y d ź  , pomimo nie- 
mana  wiadomości .  N o w y  R z y m  okazu- kt óry ch  uża leń ,  co ra„  bardz iey ufialone. 
ie więc wic ie  r z e c z y ,  które za  p ierwszym Od tych  nawet  k lass ,  które w p r o p  do- 
oka  rzutem inną  nadaią  mu poftać. Ja s  tftnięte b y ł y ,  n ay m ni ey  doznano wido- 
daleko nowe przeittoczenie i to co z nim cznego oporu. Zniesienie k lasztorów na- 
ina zw i ą z e k ,  w p ł y w a  na o by cza ie ,  mnie f iąpi ło,  iak  g d y b y  pie zaszło.  Niektóre 
z n a n i a , charakter  ludu i ducha  mieysco-  w i e d z i a ł y , i ż  lud m ał o  t roszczy  się <j 
w e g o ,  nie podobna ioszcze dokfadnje 0- m m c h o w R w o ,  a więRsza ich -część . muie» 
pisać D o m y ś l a ć  się atol i  po trzeba ,  z e w  m a ł a ,  iz  ieszcze daleko do tego;  niespo- 
k r a i a ,  w kt óry m  w s zy f i k o  podług dawnej  d z i e w ,  nie zatem z a s k o c z y ła  ich ta zmia-  
go z w y c z a i u  bieg s w o y  m i a ł o , w  którym  na. S łu żba  Bo ża  sz ła  pr zy  tem sw oią  

_ -nie troszczono się o n i c ,  c o by  ten bieg drogą ,  t intercss kośc io ła ,  iak  się w  o- 
pr zechod zi ło ,  ze  częścią  w ko rze ni ony  , czach ludu p o k a z y w a ł ,  nigdzie nie b y ł  
częścią przy iednoflayności  ż y c i a  w y  f s ac y  naruszony.  W y o b r a ż e n i a  , które lud m i s i  
duch długo ieszcze passować  się będzie , o kośc iele ,  pozOfiały ; okazałość  t y lk o  do- 
nizeli  p o z n a ,  iz c z a s y  maią  swoie okres- tyc l i cz aso wy ch  processyy  ufiała poniekąd, 
sy  . i nigdy t a k ,  iak wiek c z ło w i ek a  ie- T u  wy f i a wi ć  sobie można  i  i«dney Rrony  
d u a k o w y m  sposobem nie u p l y w a i ^ ;  że obóiętność ludu wzgiędeip wielu rzeczy^ 
ł a z d y  z innemi z w y c z a i a t m  i nadużycia-  które naHąpi ły , a z drugiey pod wyższo* 
m i ,  innemi potrzebami  i żąd zami  przy-  ną iego pobożność Zd a w a ć  się będzie 
eho dz i ,  bez nadwerężenia  icdnak św ia ta  rzeczą nie do uwierzenia , a nawet  cudem , 
i tego ws zyf tk ic go ,  co do iflutnego szczę- i e  choc iaż  v e l e  kośc io łów utraci ły  do- 
ścia i ż y c i a  na leży .  Na  dowod , ze sam t y c h cz a so w e swoie d o c h o d y , a  s łużba 
czas  większą  część zas z ł yc h  odmian zrzą- Boża  w y m a g a  k o s z t o w ,  mianowic ie  na 
dz i ł ,  pos ł uży ć  to m r z e ,  iz z większą ła- świat ło,  naboźeńfiwa i odpufty o d b y w a i ą  
twośc ia  pr zy chy lon o  się do wszy l ihich  się iednak w  zaką tny ch  nawet  kośc io łach  
adunan te iaźnieyszych  c z a s ó w ,  niżeli my- iak d a w n i e y ,  i wszyflkiemu przy  szczu- 

Sleć m o z j a  b y ł o ,  w  czern i  drugiey liro- p łey  nawet  i lości  X i eż y  zadosyó  s,ę czyni ,

U
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W sz yf tk o  to idzie sposobem natura lnym więc za ki lka dni spodziewać s ię ,  że wy -  
i bez bigoteryi  , a  te d la  t eg o ,  że lud niosli ci ary ltokrac i  2 łożą  swoie u r z ę d y ,  
R z y m s k i  skłonny do pobożnośc i ,  co da- i że w s z y s c y  s u b a h e r n i , którzy  bronili j ch  
w n i e y  c z y u i ł  ze z w y c z a i u ,  cz yni  teraz z syf lematu i by l i  narzędziami  niecnych 
grun u serca Maywazuieyszem będzie ich proiektow , p o y d ą  z a  przyfcładtm zu- 
zapewue  z wielu względów dla  no- c h w a ł y c h  swoich  naczelników.  Lubo płatni 
wego  R z ym u  przemoczenie nayznakonut-  dziennikarze przeź P. Fercewal  ( kan- 
sz y c h  farni l iy ,  które edukować  musza cierza sk ar bo we g o)  wszelkiego doł oży l i  
sw o e dzieci  w  wielkiey  ftolicy. Nie- flarania,  dla rzucenia w tey mierze nieufno- 

ma ey  waznem ieli w j  branie wiele mło- ści wzg lędem Xcia Rejenia,  i lubo w mówi l i  
d z i eż y  z średniey k lassy  m i e s z k a ń c ó w ,  w publ iczność ,  ze on nie przedsięwezmie  
kt óra  w y s i a n a  iuż ieft do róż ny ch  infłytu- innych ś i o d ż ó w ,  poki nie u ko ń cz y  się 
to w i l iceów pańf lwa ,  gdzie odbierze wy -  ograniczenie r e j e n c y i , me p r ze l l aw al iś m y  
kształcenie w  naukach.  Wielu oddało  z ieduak pracow ać  nad zniszczeniem tak 
radośc ią  swoie dzieci. Dotąd młodzi  Rzy-  krzywdzącego  mniemania o t ym  Xciu , i 
mianie nie opuszczali  s w e y  o y c z y z n y , tak przeciwnego zasadom iego poflępowa- 
w y i ą w s z y  niewielką l i c zbę ,  którzy  oso- n i a ,  które okaże  się w krotce w c a ł e /  
bl iwszą mieli skłonność do na u k,  reszta świetności.  Zasz łe  iuż odmian^ są d .lta* 
zo f t a w a ła ,  jaK Wiadomo w  ciemnocie,  teczną rękoyini ią  naszego tw ie rdz eni a ,  i 
O dm ia n a  ta b y ł a  równie potrzebna,  iak gdy  d ow ia d ui em y  s i ę ,  ze mąż szlache- 
usunięcie wielu n a d u ż y c i o w , które zag ę- * tn eg o  i wyso ki eg o  cha rakteru ,  znany  z 
śc i ły  się w służbie kościelney.  uczc iwośc i  sw oiey  Lord Erskin zafiąpić

Z  Londynu U 12 Lu-ego. ma  ważne mieysce kanclerza  pańf lwa ,
Odmiana M in ijlrju f. u w a ż a m y  tę okol iczność ,  l a k o  doR^ite*

W i ns zui em y na r o d o w i ,  a mianowi-  czny  d o w o d ,  że Xże Rejent  nie p o w o ł a
cie przy i ac io ł om pokoiu i konl tytucyi ,  bli do sw ey  rady  iak t y lk o  m ę ż ó w ,  k t ó r zy
skiey i w i ę c e y  iak pewne1/  odmiany mi- mieć będą na sercu bezpieczeńliwo iego 
ni f lrow,  którą w tey chwi li  zap owiadaią .  tronu i szczęście iego lu d u ,  które przez 
Margrabia  Wel les ley  , który  p r a c o w a ł  przewrotność teraźnieyszych  miniltrow 
nad obaleniem konl ty tucyi  i nie przef lawał  pof lawione zoRa ły  nad brzegiem przepa- 
zapo wia dać  w o y n y ,  w o y n y  wieczney  , ści. Jakoż  dz ień ,  w  którym  zniesione 
z ł o ż y ł  lub z ł o ż y  s w o y  urząd. P. Jork ,  zofłanie ograniczenie Rejenta ,  będzie pra- 
k t ó- y  by ł  godnym iego ko le gą ,  w  tern co wd zi w ie  dniem u r o c z y ś c i ,  k tóry  nada  
bezwttydnie naz ywano radą J. K. M c i ,  o- nieszczęśliwemu temu kraiowi  pochlebną 
puszcza dziś sw oy  urząd pierwszego lorda nadzieię widzieć ua łonie swoim przywro* 
admira l icyi .  W i a d o m o ,  że gdy  lord kan- eony p o k o y  i obfitość, 

clerz i kanclerz sk arb o wy  mieli audyen-  '
cye  u Xcia  Rejenta , uwiadomionemi  przez W zię c ie  Ciudad Rodrigo drogo nasz
niego z o R a l i ,  iz za m y ś l a  zrob'C od manę k o sz to w a ło  ; u traci l i śmy tam 1200 ludzi I 
W syf iemacie teraźaieyszym.  M o ż e m y  trzech jenerałów m a j o r o w ,  po m.ędz y  kto-



remi C r a w fu r d ,  M a k e im o n ,  i t. d
Rozchodzi  się pogłoska  o złożeniu 

k r ó l o w e y  Syc y l iyn kie y .

Król  nasz nie ma się tak dobrze,  tak 
t i ę .m i a t  przed 3 lub 4 dniami.

Jeńcy F ra ic u zf ey ,  k t ó r z y  b y l i  p isa ­
rzami  »  w ęzieniach tak l o d o w y c h ,  i&Ko 
i a a  okrętach,  odsunięiemi zoltali  przez 
urząd t ransportowy.  Wszelk ie  odw.edza-  
aie jeńców 2 iednego na drugi okręt ielt 
teraz  z  rozkazu rzeczonego urzędu zabro- 
nione.

Lin i io wy  ok rę t  J. K.  Mci  Conqueror  
w 74 dz ia ła ch ,  k tór y  nieszczęściem zasko­
c z y ł a  ci sza pod działami  batteryi  fran- 
cu zk ie y  p r z y T u l o n i e , i nim z d ą i y ł  od­
pł y n ą ć  utraci ł  170 ludzi w  zabi t ych  i 
znaczną  l iczbę r a n i o n y c h,  o c z e k iw a n y  
i  t li w  Krotce w Anglii.

Flota  angielska na morzu środziem- 
n e m ,  pod sprawą A d m i r a ł a  P t l l e w , u da­
ła  się d. 13 Grudnia do portu M ah o ń d la  
nabrania ży w n o śc i  1 naprawienia s i ę ,  20- 
f t o w iw s zy  przed Tulonem dwie f regaty  j 
dla  uważania  poruszeń nieprzyiac.ela.  
Przed  odpły nienieni f loty Francuzi  usi­
łowal i  op anować  dwie fregaty  angielskie 
Oetiotnicę i Pearl  i w y s ł a l i  w  t ym  celu 
z  portu ieden l in i iowy okręt a dwie f r eg a ­
t y  ; lecz Pearl  wyl trzehła.  k i lka  r a z y  do  
f regaty  francii ’ k iey  i obie uc iekły  odHrze- 
luiąc się eskadrze f r anc uzk ie y .  Na d w a  
dni pierwey flota nasza  r ozp ozn aw ał a  
port  T u l o ń s k i ,  i choc iaż  flota francuzka 
l i c z y  i g  l iu i iowyeh okrętow i 4 f r e g a t , a 
nas za  nie sk ład a  się t y lk o  z  14 lini.io- 
w y c h  o k r ę t o w , nieprzyiactel  nie śrn.ał
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i ednak w y y s d z  z  portu.

O p ł a t a  od własności  w  Angli i  u c z y ­
ni ła  w oftatnim roku tanicy o 1 njfll.
100.000 f.  szt. niżeli w  roku 1810. Skąd  
Wnieść n a j e ż y  ,' i z  na ro d o wa  wła snoś ć  w  
Angli i  z m n ie y s z y ł a  się o u  rrtjll. f .  szL 

(44 mili zfp.)
W  L iw er po o lu  , mieście maiącera

90.000 dusz ludności ,  l iczba ub ogich ,  któ.  
r z y  odbieraią  publiczne w s p a rc i e ,  w y n o ­

s i ł a  na początku 1811 roku 8000 g ł o w ,  
a  teraz dos z ia  do 11,000.

Lii i  z Gotenburga pod d. 3 Lutego 
w y r a ż a :  ” Z a t r w o ż y ł a  nas tu wiadomość ,  
że Francuzi  w liczbie 0000 zaięl i  Stral- 
sund i ca łe  nadbrzeże Pomeranii  f izwedz-  
kiey.  D w a  końw oie w y ł a d o w a n e  w  Karls- 
ham t ow ar a m i  do St ra l sun du, w y / ś d ź  
m ia ty  pod żag le ,  gdy  szczęściem aowie* 
dziel iśtny s ię,  iż Francuz i  wesz l i  do ofla- 
tniego miaf la ,  wf l rzymane  zofia y . ,,

O p a n o w a n i e  Pomer ani i  S2wedzkiey  
przez Nap< ' e o n a ,  zda ie  się b y d ź  częśc ą  
planu p r z y w ł a - z c z e n i a  sobje ca łego  p o ł u ­
dniowego brzegu morza b a ł ty ck i eg o  &z do  

G d a ń s k a ,  Kr ó l ew c a  1 JY'emlu. {*)
Udz ie lony  r a m  niedawno zofiał  lifl z 

M e s s y n y  pisany ( w y r a ż a  gazeta  Tim es) 
w  którym odma low ane  iefl pof tępowanic  
sp is k o w y ch  nayczarnieyszemi  f a r b a m i , i 
opisana zręczność iak iey  użyto  do ich  
odkryc ia.  Zdaie s ię ,  ae do tego spisKU 
w c h o d z i ł y  nayznakomitsze osoby , o k tó­
r y c h  n a y m n i e y  podeyr że nia  mieć m ożna  
b y  o P isane b y ł y  l.fly do nieprzy jac ie­
l a ,  w których  uwiadomiano  go o środ­
kach  i d o m y śl ny ch  proiektach  rzą du ,  i a-

(*) Przypisek  Monitora.  N e  Ula pr^yu fa szcz, i ,ic , ale u y/ pózema mtąd waszego  
h- ntila , u i p a n  nie odwołacie gi tftnetowych u.c-sz ch rażkuiaw  , i nie wrobicie da 
uatunkow  U truhtstiugo truklaiu, JunuuiątjC h easudy prawa ji, orskiego.
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i o  też o jpąaowisku  i poruszeniach  w o y s k  T y m  czasem fey  s a m e j  n d c y , k i ed y  UA 
■Angielskich. Jenerał  nasz d o w ie d z ia w s zy  ląd w y s i e d l i , dowieuz iano się © ich przy- 
ai^ o mcgoaziWey  t e j  ko rre sp ond en cy i , byc iu  i zaraz  ich po chw yc ono  Bronili  
d o z w o l i ł  ią d a l e y  t .ągLąć * poki nie ze- się i  rozpaczą  przec iw chw y ta ją cy m  ich 
ki-ał potrzebnych dowodow.  Przec ią gn ął  osobo n i ; iedcn z z a b o y c o w  zof tał  na 
r a p r z o a  t a  swoią  Pronę pofłyl i iono ir , d- mieyscu  z a bi t y  , a  dwó ch o y ł o  ś.mertel- 
l io więzuiąc  c h , a b y  do g łown ey  ,ego kwa* nie ran ionych;  ieden z otiatnich w y z n a j  
tery  odw ozi l i  l i f l j ,  z k lorem.  wyprawione-  umiera .ąc ,  i ;  t y r  od rządu Francuzkiegcł  
Kii b ę d ą ,  zamiaf t  odl fawi&nia ich profto w p o w y z c y  zm ia nkowanytn  celu i t y m  
F i a n c u i o m ; ka za ł  podobneż kopiie po« podobnych w y s ł a n y .  Cz^sc spisku Fran-  
robić  f odwieść  n i e p iz y i a c i e l o w i , a  orygi-  cuzow d ą ż y ł a  do wysad zen ia  na powie-  
■ary u siebie zof lawi ł ,  T a s ą z  samą za* trze twie rdzy  P a l e r m o ,  zapalenia  prZe- 
c h ą w a ł  oftioźuość Względem odpisow , i w o z o w y c h  ftatkow i f l o t y l l i , i korzy Baiąc 
ko r ie sp o nd en cy a  ia p r z e y m o w a n a  b y ł a  z tego zamieszania  mieli  w y l ą d o w a ć  4 *  
p r z e z  d w a  miesiące. .  G d y  Jenerał  zebra ł  Sycy l i i .  (**)
doftateczną l iczbę do w od ow  , areszto wan o Z  M adrytu d. ag  Stycznia,
po d  c^ąs iedney  nocy  jy  osob t e z  ; nay -  Jenerał  d y w i z y i  T r t i l h a r d ,  rządca
m n i e y s z e y  w r z a w y .  P o m i ę d z y  niemi prowincyi  M a n c h a , donosi z Martzanares 
z n a j d o w a ł  się nieiaki  Puł ko wn ik  Infanta,  pod d. 22 b. on. iż iak  t y lk o  dow ie dz ia ł  
k t ó r y  w y s ł a n y  b y ł  % Palermo w ten czas ,  s ię ,  że na za łogę  w  Alma gro  uderzyć m a  
k i e d y  Joachim czyn i ł  poruszenia z s w o i ą  d. 16 korpus nieprzyjacielski  pod her* 
f loryl lą  przed M e s s y n ą , d a le y  dw óc h puł- sztem rokoszanow M o r i l l o ,  pośpieszy ł  
k o w u i k o w  Cass ięn i N a l a l i , k t ó r zy  zda- iey  zaraz  na pomoc  , i za  z b lL em em  się 
w a l i  się o d b y w a ć  iak  n a y p r z y t ł a d n i e y  iego ucieka ł  nieprzyiacicl  w  g ó r y  Gwa* 
o bow iąz ki  s w e y  s łużby .  Francuzki  Jeae- d a l u p y ,  przy  czem wiele jeńców ntracił ,  
r a ł  M a n c h e s ,  d o w od zą cy  .w K ala br y i  , D.  6 natrafił  Jenerał  Montbrun,  kto*
d o w ie d z ia w s z y  s i ę ,  że spisek o d k r y ty z o -  r y  przyc iągnął  z nad T a g u ,  dla  dopomo* 
Kał  i że iego ajenci są  uwięzionecni , po- żenią wzięc ia W a l e n c j i ,  przy  Abaceta na 
w z i ą ł ,  iak  z a p e w n i a i ą ,  piekielną m y ś l ,  przednią liraż Jenerała F r e y r e ,  k tóry  Uic 
w y s ł a n i a  potaiemnie do M e s s y n y  4 za* w d a ią c  się w  b i tw ę,  uchodził  do Chin- 
fc o / ę o w ,  z  zleceniem za bi c ia  dw óc h offi- c h d a ,  gdz ie  z ł ą c z y ł  się z  160Ó rokoszy* 
c e r o w ,  k t ó r z y  n a j w i ę k s z ą  o ka z a l i  gorli- n o w , którzy  z in n ej  hrony nadciągnęli,  
w o ść  w odkryc iu  spisku. D o d a i ą  n a w e t ,  D.  7 poftępował  Montbrun d a l e y ,  odpar ł  
z e  ci  z a b o y c y  mieli  zlecenie pi lnować'  po- i rozpędz i ł  nieprzyiaciela.  Hiszpańsk’ 
w r o tu  L o r d a  Bent inck .  pochwycenia  go ,  Jener-ił L a  C a r e r a ,  który Rał  z  j azd ą  
g d y b y  m o ż n a ,  w  drodze z Pa lermo do przy  Alrnanza ,  cofnął  się az  do ViMena, 
A ł e s s y n y , i zabrania  iego pap ier ów ,  & c .  W  St. Vincent  d ow ied z ia ł  się Jenerał

. (**) P rz yp isek  M onitora, l  eż ta kh.m jlw a . potwarcy t ni‘ ga i z .u o ś i i ! a w szyfiiic  
te baśnie wy myślone są Ula opanowania Syc h i 1 obeyrcia s> f  z  dworem  
iak cbe.yh  t i{  z  btebobamt w wschodnie, Indy i.
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JWontbrun, *e szczątki  Mureyanskich  ro- ł a c h ,  k tóry  przed ki lku  l a t y  2ftp p tt  s ię  
koszanow cofa ią  się do A l i k a n t e ; ze Vi l la  przed t y m  portem. O k r ę t  ten z^ ay d u  e 
C a m p a  u da ł  się drogą  ku Kartagenie ,  a  się na 30 Rop g łę boko  w  wodzie i prze® 
L a  Garera i Fre yre  idą do E l c h e ,  skąd po ło w ę  iefł iuż pr zy m ul o ny .  P o  d w a  ra- 
zatnyśla ią  n o w y  wziąść  k ie run ek,  d la  z y  us i łowano iuż nadaremnie ren okręt  
w y d o b y c i a  się z przykrego  swojego po- zn isz czy ć ,  k tóry  d la  pr zy c h o d z ą c y c h  dó 
łożenia.  Jenerał  Montbrun śc igając  nie- naszego portu okrętow iefł  niebezpieczną 
pr zy iac ie la  aż  pod mu ry  Al i k an tu ,  wy -  skałą.
s ł a ł  Pułk ow nik a  Rozart  z  iedną ko lomną 2  Neapolu d. 4 Lutego.
pizec iw Freyrowi  i L a  Garera.  P u ł k  2isgi Z rozkazu  K r ó l a  z a ło ż on y  zoftał  w
drag oni ! , k t ó r y  do tey ko lom ny n a l e ż a ł ,  pobliskości  naszego miaf la o bo z , d la  cwicze-  
Uderzył na przewyż sz a ją cą  w l iczbie ja- nia w o y s k  rozuiai tey broni w  obrotach- 
*dę nieprzyjacielską  i po bi ł ;  we  ws zyf lk jc h  W  tych  dniach czyn i ła  g w a r d y a  królew** 
t j c h  po ty cz ka c h  utrac i ł  n ieprzy jac ie l  *ka konna  i p ies ia  obroty  w  n o w e y  tejr 
przeszło  i o o u  ludzi  w j e ń c a c h  , pomięd zy  szkole.  J, K.  Mość d o w o d z i ł  sam obrO- 
kióremi  12 off icerow. tauii.

D . 13 osadzi ł  korpus Francuzki  Xijco- Z a ł o ż o n a  tu zoR ał a  f a b r y k a  cukru Z
da (w  prowincy i  W a l e n c y y s k i e y , )  a  na- ka sz ta n ó w ;  pierwsze doświadczenia  wy^ 
ze iutrz op.auuwała część  i ćgo,  kołuiąc da- d a ł y  iuż c u k i e r ,  k t ó r y  w  niczem nie u 
lekr>, miaf loĘlche.  Przez pod w oyne to osa- chodzi  na j le psz em u gatunkowi  trzcinó*
dzenie,  przecięty zoftał  związek miafia Al i  
kante z północną  i po łudniową  Hiszpaniią.  
■Jenerałowie M a b y ,  F r e y r e ,  Obispo i Bel- 
lecourt wpędzonemi  zoftali  do  tey twier  

d z y , i morzem t y l k o  m aią  otwar tą  dro-

§S-

wego cukru.
D.  25 Stycznia  nafląpiło u io c t jR e  

zaprowadzenie  nowo urządzoney  królew-. 
sk ie y  tutey sz ey  s z k o ły  g ł o w n e y , i ed ne y  
na ca łe  królel lwo.  Minitler wewnętrzny 
pr e zy d o w a ł  temu o brz ęd ow i ,  a a  k t ó r e *

W y r o k  królewski  pod dniem dzisiey- z n a y d o w a ł y  *ię pierwsze o ś e b y  dworu  , 
Szym p o m n o ż y ł  g w a r d y a  nar odową  mia- w szyftkie w ł a d z e ,  i t. d, Kanclerz  szko-
fia E c i a  (vy A n d a l u z y i ) od 2 d o  8 kom- 
p a n i y , t a k ,  i i  f taaowić będzie ieden ba- 
tal i ion

Z  Łiworna d. 7 Lutego.
Kapi tan Ladorini  czyn i ł  w c z o r a y  d o ­

świadczenie  z w y n a l e z i o n ą  przez siebie 
niachiną rozebrania zatopionego okrętu. 
Do św iadczenie  to na n a y w i ęk s ze y  głębi

ł y  g ł o w n e y  pr ze c zy ta ł  naprzód n o w e  u* 
R a w y  i  f tatuta,  tyc zą ce  się tey  szkoły. .  
Potem zabr a ł  głos Mini fter,  w  k t ó r y m  
w y ł u s z c z y ł  dobroczynne z a m i a r y  K r ó l a  
w odnowieniu tego ullanowienia,  tak iRotnie 
dla królef lwa  potrzebnego;  odeb ra ł  przy* 
sięgę od Professorow i przeczytał  imiona  
uczniów, k t ór zy  pod czas oftatnich e-carai-

P « ^ sl“ ie- O f f i c e r t e n w y -  now nagrody  odebrali .  Nakoniec  Rektor  

leu J / , a  P°dohnXc  ̂ mac hin ,  ale da- szkory  g ł o w n e y ,  K a w a le r  C a t o g n o , po- 

brani-i v u/ r̂°*'a r°ze- d z i ęk o w a ł  w p iękney  mowie imieniem
mu owego  okrętu Scipio o  y4dz ia-  w s z y  Itkich członkoyy z a  o y c o w s k ą  f tara ł-
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<ioić ] %  Mci  P o  s k o ń c z o n e j  uroczy-  
Ilości za pr o w a dz i ł  Minifter we w nę tr zn y  
K ek t o ra  i Professorow na a ud y e n c y ą  do 
J. K.  M c i ,  k tóry  ich szczególmey  szemi  
wz ględami  przyiął ,

Z S y cy l i i  me m a m y  zad ney  w i a d o ­
mości .  A n g l i cy  zdaią  sie mocno osadzo­
ne brzegi t r z y m a ć ,  bo zadeu zbieg do. Ka- 
l ab ry i  nie przychodzi .

Z  Kopenhagi ci. 13 Lutegu.
A r t y k u ł  umieszczony  w  dzienniku tu- 

t e y s z y m  za w i e r a  rzut oka nad p a n o w a ­
niem naszego M o n a r c h y  F r y d e r y k a  VI.  

Au tor  w y z n a i e , iz  w o y n a  niesłusznie 1 
zd r ad ą  przez An gl i i*  z a c z ę t a ,  poRawi la  
Darnią  w przykrem położeniu;  ale d o w o ­
d z i ,  iz  panuiący teraz K r o i ,  k t ór y  iako  
Naftępca tronu przez 23 lat  u lepszał  w e ­
w nętrzny  rząd kra iu ,  o ka z a ł  w  czasie 
w o y n y  ftałość w  miarę l icznych  i n ie z a ­
s łu żo ny ch  nieszczęść , na które aarod by ł  
w y l ła w i o n y .  Stara się potem dowieśdź , iż 
mzki  bieg papierów poprawi  się w  czasie,  iak  
Itafo się po w o y n i e  ziednoczonych ftanow 
z a  niepodległość,  Nakoniec  znayduie nie­
ja ka  nagrodę za  woienne koszta w w z ro ­
ście rękodzielni  i fabr yk  , które przez zbieg 
okoliczności  od obcego ubiegania się o- 
swobodzone  zoftały.  Wszyt tk a  j fitlandska 
w e ł n a  w y r a b ia n a  ieft w  k r a i o w y c h  f a b r y ­
kach.

Am ba ss ado r  F ran cu zki  pr zy  naszem 
d w o r z e ,  Baron  A t ąu i er ,  oddał  K r ó l e w i ­
cz om  G h r y f l y a n o w i  F r y d e r y k o w i  i F r y ­
d e ry ko w i  F er d y n a n d o w i  wielkie o r ł y  l e ­
gii h o n o ro w e j .

D.  30 Stycznia  o godzinie 10 przed 
południem pofl rzeżono angielski woienny 
okręt pod brzegami  Kamegaard  ^ied ale ko  
LemWich-. O  11 z n a j d o w a ł  się przy roz- 
bi tkach okrętu D e f e n c e , gdzie ftał  czas
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nieiaki;  ale gdy  wiatr  odmieni ł  się od z a ­
c h o d u ,  zn iknął  o 3 po południu B r y k  
ten z a m y ś l a ł  zapewne  posłać barki  d la  
w y r a t o w a n i a ,  c o b y  ieszcze można z  r o z ­
bitego okrętu ,  a l e  wzburzona morze nie 
doztfroli o. f

T a y u a  Rad czy na  Marta  W a e r s ,  z do» 
mu Has le f ,  rozrządz i ła  zn a cz n ym  sw o i m  
maiątkiem przy  śmierci  w takim sp oso ­
bie , iż oprocz wiele znacznych  o dka zow ,  
zap is a ł a  korpusowi  kadetów w  Norwegi i
30.000 t a l a r ó w ,  szkole w  Herlufsholn 
4000,  dwiema szpitalom pa 5000, i ok oł o
10.000 ta larów ua nagrody  d la  to w ar zy -  
Itwa rolniczego i innych.  Resztę dobr  
swoich  p r z e z n a c z y ł a  dla inltyiutu eduka  
cy y ne g o  dziewcząt  w  Kopenhadze i Chry-  
l liania.

J. K .  Mość doz wol i ł  w p r o w a d z a ć  do 
Norwegi i  wo ło w e skóry  z z a g r a n i c y , pod 
warunkiem iezeli tego garbarnie żądać  
b ę d ą ,  a  zwierzchność m i e j s c o w a  u zn a  

za potrzebne.
F u ra  d rz ew a  kosztuie teraz w  Mariboe  

24 t a l a r y ,  w  Nakskowie 60 ,  a  w  Ko pe nh a­

dze 70 do 80 ta l a io w.
Z  Nox'egoinrka d Gradria.

Strona Prezydenta  Maciisson W koo- 
gressie zmocriioną znacznie zofla^a; P. 
Quincey  i 30 innych znakomi) vch cz łon­
ków opuścil i  sp raw ę  federa’ i P o w ,  i o-
świadczy l i  , iż iezeli A t u l i i a  obf lawać b ę ­
dzie przy d oi yc hcz aso w vm swoim syfie- 
m a r i e ,  tedy  g ło so w a ć  bedą za  w o y n a .
Z Pensylwanii  nadesz ły  adressy do Madis-  
sóna wyrażaiiące nienawiść przeciw A n ­
glii. Z niecierpl iwością oczekuia ofiate- 
czney  od rządu Angielskiego wzclędeai  
gabinetowych rozkazów odpowiedzi .

Ga ze ta  Ba|t imarska  zawiera  p sino,  
w ktńrem rządca Harisson osk a-ża  w y r a ­
źnie Angl i ią,  iż ona podnieci ła w o y n ę  
między  In dyanami  i  z iedaoczonemi  i iana- 
mi  Ameryki .



D U D  A T  E R
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G A Z E T Y  K R A KO WS KI E Y
2  K F A F G W A  u N I A  S. M A R C A  t S r a  R o ku  W  N I E D Z I E L E

Z  W arszaw y ti. g. M arca,
D n i a  28 Lutego wieczoiern umarł  w te y  

ftolicy JW.  JX. Hugo Hrabia Stumberg 
K o ł ł o n t a y  b y ł y  Podkanclerzy  K o r o n n y , 
R a n o m 1: Katedra lny  K r a k o w s k i ,  Orde rów  
Polsk ich  Kawaler ,  C i a ło  tego męża ,  s ł a ­
wnego w świecie po li tycznym i uczonym,  
ftosownie do oftatuiey iego w o l i ,  czy l i  
te l ia me ntu , zawiez iono  w cichości  na  
cmentarz P o w ą z k o w s k i , otoczone ty lko  
gronem, p r z y i a c i o ł ,  i z łożono  w katakum-  
bic w c zo ra y  d. 2 Marca .

Z  Paryża ii. 15 Lutego.
W y r o k  Cesarski  ped d. 15 Stycznia,  

t y c z ą c y  się zaciągu do pułków S z w a y -  
Carsuich,  sk łada  się z naftępuiących 3 
a r t y k u ł ó w :  1) C z as  s łużby  żo łnierzy
S z w a y c a r s k l c h , k tórzy  zaciągnęli  się przed 
rokiem i8tym życ i a  , mu dopieio b y d ź  od 
tego wieku  rac ho wa n y.  2) Jeżeli  z a c i ą ­
gnie się m iędzy  18 i 20 rokiem ż y c i a ,  a 
nie ma ieszcze przepisanego wzrofiu 5  
flop i 2 c a l e ,  tedy  s łużba  m a  mu bydz  
dopiero od 2ogo roku lub od c z a s u ,  kie- 
d y  doszedł  do tey w y so k o śc i ,  rachoWa 
na. 3) Na przysz łość  żaden S z w a j c a r  nie 
ma b y d ź  do w o j s k a  p r z y j m o w a n y , ie- 
żeli  nie s k o ń c z y ł  lat  ao i  nie ma 5  ftop 

i  2 ca le  wzroftu.
Gospodem iednego z  BAyDo gaW yc h 

W P a r y ż u  d o m o w  r zuc i ł a  s ię w  t yc h

dniach oknem i  zabi ła .  Kożnenń c z a s y  
z a P a w i ła  w  domu po życzk i  za  0000 fr.  
sreber i biel izny p a ń s k i e y , a gdy  się wy~ 
dafc,  nie b y ł a  w Hanie ich wy ku pi ć .  l  ecą 
u r z ę d n i k ,  k tór y  ta ko w y  zal taw p r z y i ą ł ,  
p o l h a d a ł  mi eys ca  ,  poni ew aż  u B a w a  za ­
brania nays-urowiey , a b y  nie p i z y y m o -  
w a ć  z a f l a w u ,  iezeli za f i a w u i ą c y  nie do­
wiedzie własn ośc i  lub nic okaże pełno- 
mocni ftwa.

T u t e j s i  bapelusznicy  donoszą  o na- 
Hępuiącey m odz ie ;  kapelusze coko lw ie k  
kosmate z małem ok rę g i em ,  w y s o k ą  i iak  
u g o r y , tak u dołu iednako  szeroka g ło ­
w ą ,  maią z n r w u  pierwszeńlłwo.  G ł o w y  
cukrowe f topniały  , okrętowe r oz bi ły  s i ę ,  
a  ba lonowe upa dły  W Itązek me nosz$ 

iaź  na kapeluszach.
Tryejłu ił. iS  Lutego,

W c z o r a y  ogłoszony tu zoftał  Balię* 
puiący  w y r o k  Cesarski  1

W  Pałacu Tuflleries d. 4 Lutego 1812 
Napo leon ,  & c. & c .  Na zdanie Nan* 

s p r a w y  przez Naszego Minif lra hand low e­
go i r ęko dz ie ł ,  polłana-winśmy i l lane 
w i e m y  , co naliępuie :

Art.  i. T a k  t o w a r y ,  które na m o c y  
Ńaszfego w y r ck u  pod <f. 27 L . f iopada i8*at 
% pańSiw Au P ry ac ki ch  t ranzyto przewo-  
żóoe  bywajią przez Browincye J l l i ryy sk i t  
do w ł a d o w a m a  na  okrę ty  w  F i u r s ie ,  ia-



„  .  x  * 3 8  y
3tó tez te ,  które z zag ranicy  przez tenże Odnogi  s łu żb y  a r t y l e r y i , * c y w i l n e j  
port przy cho dzą  do przes łania do p o w y ż-  i w o y s k o w e y  indzynieryi  tnaią bydź  pod 
Szych pańftw , mpgą nieroniey b y d ź  przez iedną ogólną d y r e k c j ą  połączone , która  
Tr y e f t  wp r o wa dz an e  i w yp row ad zan e,  zo f ia wa ć  będzie pod rozkazami  miniftrow 

A r t . '2. Nadępuiące  żywn ośc i  p łacą  w o y n y  i wewnętrznego  
t y l k o  od cetnara wiedeńskiego tranzyto-  Z  Frank fortu  d. 20 Lutego.
Wego c ł a ,  iako to:  o l iw a  4 f r . , ry ż  3 f r . ,  O n e g d a y  prże iechał  przez m ia d i/n a-
pszenica  1 fr. a ws zyf lk ie  inne t o w a r y  Sze goniec z Berl ina do P a r y ż a ,  a dziś
p ł a c ą  iak dotąd po  6 fr. od cetnara wie­
deńskiego.

Aęt.  3. HŚ.iśzemu jMinidrowi  handlo­
we mu i rękodzie ł  za le ca m y  uskutecznie­
nie n in ie jsz eg o  wyroku.

^Pod.) Napoleon.
Z  Kassel d . 23 Lutego.

W e  czwartek  d. 20 w  wig i l i ią  imie­

nin N. K r ó l o w e y , b y ł o  w id ow isk o  t ea ­
tralne ,  pokois i wie cz er za  w  zamku Napo- 
Jeonshóhe,  na które zaproszeni  by l i  urzę­
dnicy  dworu Królewskiego i przedftawio- 
ne u dworu  osoby .  Nazaiutrz  urzędnicy 
dworu  mieli szczęście z ł o ż y ć  K r ó l o w e y  
Jmć swoie życzenia.  Fotem wprowadzo* 
jnemi do niey zodal i  posłowie  Francuzki  
i  Wirtemberski .  K r ó l o w a  Jmć posła ła  

^tanc e l ary i  dobroczynności  w  Kassel  pe­
w n ą  summę pieniędzy dla wsparc ia  nad- 
z w y c z a y n i e  ubogich cho ryc h  , k t ór zy  
prócz  tego codziennie dobroczynnośc i  ie y  
doznaia.

W y r o k i e m  3 . 21 b. m. X ż n a  Hessen- 
P hi l ips th a l ,  m a ‘ ic^nka W .  Podkomorzego,

gab in et ow y Francuzki  goniec z Peterzbur- 
g a  do Pary ża .

F i la r y  modu na Renie m ię dzy  M a ­
gu ncyą  i Kassel  będą m u ro w a n e ,  a  łuki  
diewniane.  W y z n a c z o n y c h  ied na w y d a -  
wienie tego modu S mili.  f r a n k ó w ,  które­
go budowa ma się niebawaie rozpocząć.

Z  Norem bergi d - 16 lu t e .o .
O d  kilku tygodni  ied wielki  pokugr 

na zboże w okol icach  Frankfortu;  o so b a  
wie pszenica bardzo  ied szukana i dobrze 
płacona.  Od nieiakiego czasu wi d z i em y  
t a k ż e ,  czego d a w h ie y  nie b y ł o ,  p r ow a ­
dzonych tę dy  wiele koni roboczych.,  kto-,  
r y c h  cena podnosi  się codziennie,  ale z a  
to rogatego bydtfa sp ada ;  w o ł y  iednałr 
na rzeź  dos yć  popłacaią.  C ią g ła  susza 
przeszłego lata zrządzi ła  niedodatek z b o ­
ża  , które wieśniacy  , iako uie wiele Bia- 
i ą c y  , p o w i ek s ze y  części  iuz wypotrzebis-  

wali .

N A Y W I E K S Z E  S T O P N I E  M R O Z U
D n :a x

—  2
—  3

M a r c a I g i *  —  1, 8
- j—  1, o
- —  7> 6n iunowana  zotta fa  damą pałacową.

~  O  O  N  T  K  s  iT n  i a .
D n i a  15 i nadępnvch  dni M ar ca  r. b. o godzinie 9tey do i2tey  z r a n a ,  a od ,<;iej 

do  6fey  po południu różne ruchomości  iako  to suknie,  sprzęty  dom ow e ,  ow ce  konie* 
z b o ż e ,  bąbka  1 inne w  Olbromie pięć mil od K r a k o w a ,  na przec iwko  Ra t u s za ,  w do­
mu Stan. Stomnick-iego za gotową srebrną monetę sprzedawane będąj  w s z y s c y  prze­
to  hęć kupna inaiący w rzeczonym dniu i mieyscu d a w ić  się zechcą.  Co  się t y c z e  
zboża  takow e k a i d v  przed l i c y t a c j ą  w  Srzeniawie we dworze  widzieć woże .  D a n  tr  
Srzeutawie dnia 7go M a r c a  1812 roku.

ffaa Kanty Kowalski K. T . C. P. I . D . K .



Zginął  pies na  dniu a b,  m. t  gatunkn Angielskich na  sposob w y ż ł ó w ,  maiąc  e-  
gon ucięty lelt  zaś  c ą ł y  czarno  tara nto wat y  drobne i gę f iy  ce n tk i , uszy zawies itte 
Czarne. K t o b y  przeto takowego  zna laz ł  r a c z y  go wła śc i c ie lo wi  mieszkającemu w  K r a L 
s o w i e  w  domu pod Nrem 495 w  Ryn ku  na p i e r w s z y m  piętrze z w r ó c i ć ,  za  co od­
bierze nadgrodę pr zyz wo i t ą  i koszt na  przesłanie w y d a n y .

N i ż e y  podpisany  Patron przy  T r y b u n a le  C y w i l ,  l w s z e y  Jnf iancyi ,  juepartamen- 
tu Krakowskiego  iak o  M a s s y  kredalney  P a w ł a  Graoo ws kieg o  u l ianowiony  ku rator ,  
,w skutku Rezolucy i  tegoż T r y b u n a łu  W y d z i a ł u  l ig o  z, dnia u g o  M c a  Stycznia  do 
Nru. 24 Dziennika r. b. z a p a d ł e j  —  ws zy l tk ich  wierzyciel i  , pomienioney M a s s y  
kredalney  P a w ł a  Gr a bo w sk ie g o ,  gdz iekolwiek bądź  zamieszkania  swoie maiących.  
Ni nieysz ymi  raz ostatni w z y w a m .  A ż e b y  G d y  p jan  D y f t r yb u cy i  w y r z e c z o n e y  M a s ­
s y ,  przez AdminiRratorkę , wspólnie z mźey  podpisauem Kuratorem teyże  M as sy  u ło ­
ż o n y  w pomienionym Tr yb un a le  z ł o zo ny  z o R a ł ; ’ a  w e z w a n i  tym końcem W i e r z y c i e ­
le do przy ięcia tegoż P l a n u , lub pa dania  s w o i c h ,  przeciw niemu M o n i t o w , na o zn a ­
c z o n y m  terminie,  dnia 3go Stycznia  r. b. do Ko mmissy i  w tym  celu d e l e go w a n ey ,  nie- 
f iawi li  s i ę ,  i dla lego tenże termin bezskutecznie spełznąć m u si a ł .— N a  powtórną Kora- 
m is sy ą  w dniu 20 Kwietnia r. b. tu w K r a k o w i e ,  w domu Posiedzeń T r yb un a łu  C y w .  
Dep.  Krak.  przez JW.  M ic h ał a  G o z d a w a  GoRkowskiego  Delegowanego  Sędziego tegoż 
T r y b u n a łu  w tym celu oznaczoną  i o d b y w a ć  się m ia n a,  o godzinie 4tey po południu ,  
t y m  pewniev osobiście , lub przez swoich szczególnie do tego umocowanych Pe łn omo c­
nikó w fiawil i  się ; i swe w  tey mierze ,  ż a  Planem D y f l r y b u c y i  M a s s y  w y r z e c z o n e y ,  
d e k l a r a c j e ,  lub też przeciw niemu ■—  iakie rozumieć będa —  Monita  podać liaral^sie.  
In ac zey  bowiem w razie nief iawania tych że  Wierz yc ie l i ,  fclan,  cz y l i  R e p a r t y c y a ,  ia k o  
w v ż e y  sporządzona za  przy jętą od nich u w a ż a n ą ,  i przez T r y b u n a ł  w s p o m n i o n y ,  za­
twierdzoną będzie. — P o c zy m  tenże T r y b u n a ł  dalsze swe kroki ,  do ukończenia pomie- 
nioney kredy przedsięwezmie.  W reszc ie :  ci z Wierzyc iele  u wi ad o m iai ą  się,  że dla 
m el ta w a i ą c yc h  dodauy  iett z urzędu za  Kuratora  Ur: Adam K r z y ż a n o w s k i  P a t r o n T r y -  
Jbunału tegoż. — D a n  w  K r a k o w i e  dnia 15 Lutego 1812 Roku.

Fratitiszeł Sal. Pawłowski, Kurator M assy kredalney 
Fauila Grabowskiego, Sądownie ufianowtony.

N i ż e y  podpisany  J. K. X. Mci  No taryusz  Departamentu K rak ow sk ie go  _  R e z o lu ­
c j ą  W y s o k i e g o  T r yb un a tu  Cywi lne go  I. InRancyi  Departamentu K rakow skiego  po d  
dniem 4 Li f łopada i g n  Roku do Nru 5080 w y d a n ą  —  do sprzedaży  prze* publ iczną 
l i c y t a c j ą  p o ł o w y  'domu drewnianego w Kleparzu p‘od Nrem czterdzieści  pięć Roiącego.  
oszacowaney  przez pr zys ięg łych  t ax a t or aw  do su m m y  dwóch tys ięcy  trzech z ł o t y c h  
P o l s k i c h ,  piętnaftu groszy  —  po niegdy Alaryannie S k u l s k i e j  pozottałe.- o , d e le g o w a ­
n y  —  uwiadomią  -— że g d y  przysądzenie  pr zy go to w aw cz e  teyże p o ł o w y  domu z a  
summę d wa  tys iące trzydzieści  złot. ‘ Pol.  w  monecie srebrnej  Courant  w  dniu 31 S t y ­
cznia r. b. naltąpiło —  termin do f ianowczego przysądzenia,przez l i r y ta cy ą  wspomnio-  
n e y  p o ło w y  domu na dzień szesnafly M a r c a  r. b. naz nac zon y  zoRał .  —  Chęć  zatem 
m a i ą c y  p o ło w y  tego domu naby c ia  —  w z y w a i a  s i ę —  by  w  dniu w y zn a cz o n y m  o go­
dzinie 9 zrana w domu pod Nrem 456 w Rynku  w mieszkaniu P isarza  A k t o w e g o ,  ni- 
z e y  podpisanego flawili  się —  i tam podania swe  do Protokołu  podali  — gdzie takż e  
zb iór  obiaśmen t a x y  domu tego —  oraz k o n d y c j e  sprzeda ży  tamże każdego czasu 
przey źrc ć  można.  Dan w Krakowie  dnia 31 Styc zn ia  1812 K.

W oyeuch O learshi, A. X. M et h o  tary usz D spart. Krakowskiego.

Zginęła tu w  K rak ow ie  M ak a ta  Tu r ec ka  na dnie k a r m a z y n o w y m  w  z ł ote pasy  1 
medal iony  —  Ba długość z obuRron szlaki  2ielone,  a  w  końcach szerokości  czerwo­
ne —  n a  długość łokc i  blisko- 9 t szerokość łokc i  4 ,  podszyta  płótnem cze rwo ny m.  — c



'jffcol^ólwiek t a c o w ą  Maka tę  pcRrzeze ,  zechce  ia p r zy t rz ym a ć,  1 dać Wiadomość do 
kam ie ni cy  w  Krak ow ie  na u l ic y  go ł ęb ie y  pod jfro.  233, a  p rzy zw oi ta  odbierze nad* 
grodę.  '

P on ie wa ż  na dnia 13 Lutego r. b. iako  terminie z w o ł a n i a  wierzyciel i  na przec iw 
mafsie  uoadłey  nieprzytomnego Jana Dc nina  pr aw o m ai a cy ch  przez podpisanego na  
m o c y  p ierwiaf tkowey  Kezolucy i  Prześwietnego Tryb una iu*  Radomskiego W y a z i a ł u  IL  
pod dniem 31 L ipca  roku 1811 w y s z ł e y .  uRanowionym i potroyneml tak W ar s za w s kie -  
n u ,  iako teź Krakowskiemi  G a ze tam i  og łoszonym prócz Ur. Onufrego Katmń ,ki«go- 
d o i y „h c z a s o w t g a  maf sy  tey AdminiRratora  i wierzyc ie la  żaden z innych wierzyc ie l i  
nie Rawi ł  się przez co ani  D e p u t a c y a  o br an a,  ani rachunki  z p r o w a d z o n e j  AdminiHra- 
c y i  przey r za Bv .n i , an,  nagroda d la  KuratOr-t ,  ani  nakoniec to eoDy podzia ł  naassy i 
dobro  oneyze  w y m a g a  pi zedsię w z i ę t y  na b y d ź  nie mogło ,  Przeto  podpisany  z m o c y  
p o wt orn ey  Rez^lircyi  wspomn.onego  T r y b u n a ł u  na dniu 15 Lutego r. b. do  l iczby  42 
w y s z ł e y ,  w z v w a  ieszcze raz  wszy llkich. z  jak iegokolwiek bądź ź - odła  przeciwko pu- 
mienioney  naassie roszczących  sobie p r a w o ,  m ianow ic ie  tez t łyrokier . i  k la fsy f ikacyy-  
n y m  bywszego Sadu Sz lacheckiego Krakowskiego  pod dniem 30 Kwietnia 1808 do 
l i c z b y  1344 w t e y z e m a s s i e  z a p a d ł y m  obiętych w i e r z y c i e l i ; iako t o :  M ic h a ł a  ULliń- 
łk .e go  ; 2 Jana Siedleńskiego ; 3 Sta nis ła wa  St adnick iego;  4 Franciszka Pmewst-iego* 
5  Onufrego Stanis ława K a mi ń ski eg o! ó  Jadwigę  z Pruskich  D u n in ow a;  7 Aiaryannę 
D u n i n o w a ;  g Sta nis ła wa L a s k o w s k i e g o ;  t> Dan ie la  K a l m a n o w i c z a ; .0 T a d e u s za  ł  
Mag dal enę  Ru zyc kt ch ;  u  Zel ihc Ale i id l ow ic za;  12 Sz y m o na  O su ch o w sk ie g o ;  13 F ran ­
c iszka Kłod nick ieg o;  14 Mendla  Ze l i ko wicza  ; 13 Jana Rog awskieg o;  16 Walentego'  
K o z ł o w s k i e g o ;  17  M ic h a ł a  Madah ńsk ieg i/ ; ig  i l a s k l a  M en d io w .c za ;  19 K a sp ia  D u m ­
n a ;  20 F ra nc isz ka  Zd z ie ńs ki eg o;  a t  K o nl ła n cy a  Z d z i ec h c w sk ą,  Ł, 22 T o m a s z a  Ubliń- 
sk ie go ,  a by  fiosorsnie do- brzmienia w y z  r z e c z o n e j  R e z o l u c j i  na dniu Ł4 M a r ca  1812 
O godzinie 4  po  południu w  W y d z i a l e  IL  T r y b u n a ł u  Radomskiego  bądź sami p ^ e r  
siebie bądź  przez, s w y c h  doRateezne umocowanie  m ai a cy ch  Plenipotentów bawi l i  się, 
a  to końcem ol łanowienia De pu ta cy i  z wierzy c i e l i  niemniey odebrania rachunków od 
Ad mini l ł ra tora  i  od kogo  w y p a d n i e ,  tychże  przeyrzcma i  oznaczenia dla Kuratora  na­
gro dy ,  naaomec  expensom oraz "wszelkim inn ym  w y p a d k o m  w interessue okazać się 
m o g ą c y m  skuteczne po dała  urragi. GRrzega za rażeni podpisany Kurator,  iź w s r y s c y  
W  ogolę niel tawaiący  wierzyc ie le  za  pr zy c h y la j ą c y c h  się do zdania f i a w a i at y ch  uwa* 
źao emi  będą  i Sąd to co z P r a w a  w y p a d a ć  będzie bez względu  na nięftawietiie się po-
Saoow^. W  Radomiu  d. 21 Lutego 1812,

■ Teodor J fw cn ich , Kur tor Sądowy.
Prefekt  Departamentu  K r a k o w s k i e g o ,  wzatm arz e  tak dogodzenia Publicznośc i ,  

i ak o  i u ła twienia  spieszniej ’ szego odbyt u  produktów kopalni  Jaworzz icfe iey , podaie
do Wiadomości ,  i i  w  kopalni  Ja wo rzo i t k i ey  zn a yd u ią  się każdego czasu do sprkedaźw
znaczne zapasy  w  na y le ps z ym  gatunau przysposobionych W ęgli kamiennych.  W ?g le  
t e ,  co do gatunkn Szląskitn w y r o w n y  walące  są dwoiakie  ; iedne Węgle  smo'ne k o w a l ­
skie zWane^nie  maiaLe tv sobie s iar k i ,  drugie zaś Z w y c z a j n e  p y r y t  s iarczyf lo że la z ­
n y  w  sobie 2awiera iące ,  twarde ,  na o p a ł  nay lepsze,  -— Chęć  m ai ą cy  zakupienia u ż y ­
tecznego kr a io we ęo  teeo produktu., za popjzedmem z  Admin i f l racy ą  Jaworznicka  uio- 
zenietn s ię ,  doflar go  mogą  w tr/e> h m.^yscath w  Ja wo rznie ,  w maga zynie  nad rzekar 
P r z e m s z ą .  i W Krakowie  w sk ładz ie  S k a r b o w y m ,  za  cenę naf iępuiaca:  to ieR,  korzeo  
Jaworznicki  o piątą część od  z w y c z a y n t g o  w i ę k s z y  sprzedawany  ‘będzie w  mieyscw 
p r z y  szybie W ę g l a  grubego pa  zł.  poi.. ledzE,  tfrobnego po groszy  sześć. W  maga zynie  
nad rzeką Przemszą  grubego po zł .  poi. ieden ,  groszy 13 drobnego po gr. 12. W  Kraa*» 
w i r  z a ś  d la  ko sztow ladco k "  ,  J  de 11'ddacyr po  zł .poi .  2 gr, 13.

W o d zitk i, Prefekt.
Kalinko ,  Z . S. jf.
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